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Tragedja bezrobocia.
S u ch e cy fry s ta ty sty k i b ezro b o c ia w o k re ­

s ie z im y m ó w ią n ie ty lk o o k lęsce sp o łeczn e j. 
N ie ty lk o s tw ie rd za ją s tan g o sp o d ars tw a i w sk a ­
zu ją n a zw ęża jący s ię ry n ek zb y tu to w aró w . 
N ie ty lk o o k azu ją zw ięk szen ie s ię c iężaru d la  
fu n d u szó w  p u b liczn y ch .

U d erza ją n ad ew szy stk o o b razem trag ed ji.  
B o w iem  to ju ż p ią ty ro k . W  c iąg u ty ch la t 
p ięc iu  co ro k u p o k ró tk im o k resie o ży w ien ia  
sezo n o w eg o w  n iek tó ry ch g a łęz iach p rzem y słu , 
n ad ch o d z i z im a z g ro zą red u k c ji p racy . Z  k aż ­
d y m  zaś ro k iem  w zrasta liczb a ty ch , k tó ry ch  
s taty sty k a b ezro b oc ia n ie re jes tru je , b o w iem  
p racy w o g ó le zazn ać n ie  m ie li szczęścia . W zra ­
s ta i liczb a ty ch , k tó rzy te rm in u „b ezro b o tn y "  
m o że n ie zn a ją , a le sze reg i b ezro b o tn y ch n a  
w si p o w ięk szają , n ie m ając u jśc ia d la sw y ch  
s ił w  m iastach .

P rzed łu żająca s ię je s ień ro k u b ieżąceg o  
p o zw o liła za trzy m y w ać o stro ść tem p a w n ara ­
s tan iu b ezrob o c ia . N iem n ie j tem p o te m a  
i m ieć m u si ten d enc ję zw y żko w ą. Z b liżam y  
s ię n ieu n ik n ien ie d o o k resu m ak sy m aln eg o n a ­
s ilen ia b ezro b o c ia , k tó ry p rzy p ad a n a m iesiące  
s ty czeń -lu ty . D łu g o ść zaś teg o o k resu za leży  
o d p rzy sp ies ien ia czy o p ó źn ien ia s ie n ad e jśc ia  
w io sny . S y tu ac ję p o zb aw io n y ch p racy p o g ar­
sza s to so w an ie sze reg u o g ran iczeń w p racy , 
jak sk ró co n y ty d z ień ro b o czy , zn iżk a p łac i tp . 
Z co raz m n iejszy m  d o ro b k iem  w k racza w  z im ę  
ro b o tn ik sezo n o w y i fab ry czn y , p o d leg a jący  
red u k c ji. C o ro k sze ro k a rzesza b ezro b o tn y ch  
je st b ied n ie jsza , b ard z ie j o b d arta , m ająca w ięk ­
sze p o trzeb y , a zn aczn ie m n ie j m o żliw o śc i.

T ak i s tan rzeczy p rzeszed ł ju ż w  ch ro n icz-  
n o ść , O d r. 1 9 2 5 n a jn iższą cy frę b ezro b o c ia  
zano to w an o w  r. 1 9 2 8 , g d y sp ad ła o n a d o  
1 1 5 .2 0 2 b ezrob o tn ych , o d r. 1 9 3 0 p rzek racza  
ju ż s ta le cy frę 2 0 0 ty s ięcy . F u n d u sz B ezro ­
b o cia n ie m a m o żliw o śc i zarad zan ia n ied o li  
b ezrob o tny ch , ch o ćb y d la teg o , że i liczb a za ­
b ezpieczon ych o d b ezro b o c ia i ty ch , k tó rzy  
u zy sk a li p raw a d o F u n d u szu z ro k u n a ro k  
m ale je . G d y w  r. 1 9 2 9 liczb a zab ezp ieczon y ch  
w y raża s ię liczb ą 1 .0 0 4  9 1 3 , to r. 1 9 3 3 w y k azu je  
sp ad ek d o 6 9 6  0 2 3 zab ezp ieczo n y ch . N a zare ­
je s tro w an y ch zaś w ty m ro k u b ezro b o tn y ch  
1 9 0 .4 7 6 zasiłk i p o b ie rało z F u n d u szu B ezro bo ­
c ia ty lko 4 9 .3 9 4 , czy li 2 5 ,9 n a 1 0 0  b ezrob o tn ych  
i 7 ,1 n a 1 0 0 u b ezp ieczo n ych .

Z n aczn a za tem  rzesza b ezro b o tn y ch i to  
n a jn ieszczęśliw szy ch , b o n ie p o siad ający ch  p ra ­
w a d o zasiłk ó w  z F u n d u szu B ezrob o c ia , a w ięc  
.k ró tk o p racu jący ch , m u si b y ć o d d ana o p iece  
sp o łeczn e j. Jak w iado m o , o p iek a sp o łeczn a  
u d z ie la d o raźne j p o m o cy w fo rm ie b ąd ź ży w ­
n o śc i, b ąd ź zasiłk u . Jeśli p rzy jm iem y , że p rze ­
c ię tn y  zasiłek ty g o d n io w y  b ezro b o tn eg o  w y nió sł 
n p . w  r. 1 9 3 3 1 0 .2 6 z ł., zro zu m ieć ła tw o , że  
p o m o c d o raźn a m u si b y ć je szcze sk ro m nie jsza .

P o w tarzam y jed n ak , że p o w ie lo k ro ć tru d ­
n ie jsze je s t p o ło żen ie ty ch , k tó rzy o d d łu ższeg o  
czasu n ie p racu ją —  a są to w d u że j częśc i 
ro b o tn icy w  w iek u s ta rszy m  —  a w ięc o b ar­
czen i ro d z in ą , o raz sp o re j rzeszy m ło d zieży ,  
k tó ra za trud n ien ia zd o b y ć n ie m o że . I jed n y m  
i d ru g im  g ro z ić m u si p rzy p rzed łu żający m  s ię  
s tan ie b ezro b o c ia i b rak u  p ersp ek ty w y  n a zm ia­
n ę za łam an ie p sy ch iczn e , w y k o le jen ie m o ra ln e .

Z teg o p u n k tu w id zen ia p o d e jm u jąc w alk ę  
z b ezro b o c iem , p o d e jm u je s ię ją w o b ro n ie  
g łęb szy ch w arto śc i cz ło w iek a . Ł ag o d zen ie  sk u t­
k ó w  b ezro b o cia , o raz p lan o w e u su w an ie  sam eg o  
b ezro b o c ia je st jed n o cześn ie w alk ą ze w zro stem  
p rzestęp czo śc i, z w y n atu rzen iem zasad m o ra l­

n y ch .
T a d z ied z in a m y śli i d z ia łan ia n ie je st ju ż  

w łaśc iw o śc ią ty lk o fach o w có w , ty lk o ek o n o m i­
s tó w , ty lko p raco d aw có w . Jest n ak azem  i p ra ­
w em  k ażd eg o  p a trzącego  w  p rzy sz ło ść  o b y w ate la .

O p iek a sp o łeczn a i F u n d u sz P racy d z ia łać  
b ęd ą d a le j —  w  ram ach p rzep isó w . A le w  ra ­
m ach p rzep isó w  n ie zm ieśc i s ię i n ie p o zo stan ie  
w y czeku jąca n ędza . O p in ja p u b liczn a m u si w o ­
łać o ce lo w e i sp raw ied liw e ro z ło żen ie , o p o w ię ­
k szen ie źró d e ł p racy , m u si w sp ó łd zia łać n ad

„Ż ad n a s to lica E u ro p y n ie o b ro n i s ię p rzed  
a tak am i lo tn iczem i“ .

Pesymistyczne opinje głośnego lotnika 
wojennego francuskiego.

N ajg ło śn iejszy z ży jący ch fran cu sk ich  lo tn i­
k ó w w o jen n y ch , R en e F o n ck , o św iad czy ł w  
w y w iad z ie , u d z ie lo n y m  jedn em u  z d z ienn ik arzy , 
iż żad n a ze s to lic eu ro p e jsk ich n ie o b ro n i s ię  
p rzed ew en tu a ln em i a tak am i z p o w ie trza . K ażd y  
d o b ry sam o lo t, rzu ca jący b o m b y , je s t d z iś w  
s tan ie o siąg n ąć sw ó j ce l w  o b ręb ie b ard zo w ie l­
k ieg o p ro m ien ia sw ego d z iałan ia ; k ażd y m o że  
rzu cać b o m b y , m ając p ew n o ść , że trafi d o  ce lu .  
Ż ad n e z m iast eu ro p e jsk ich n ie m o że b y ć p e ­
w n e sk u teczn e j o b ro n y .

P o m ięd zy w o jn ą p o w ie trzn ą d z is ie jszą , a  
w o jn ą p o w ie trzn ą z la t 1 9 1 4— 1 9 1 8 is tn ie je o l­
b rzy m ia ró żn ica . P rzed ew szy stk iem  s iła n o śn a  
sam o lo tu je s t o b ecn ie  zn aczn ie w ięk sza  R ó w n ież  
s iła n iszczy c ie lsk a b o m b je st ró w n ież o w iele  
w ięk sza . W k o ń cu o w ie le w iele b ard z iej śm ie ­
rc ion o śn e są g azy tru jące , k tó ry ch m o żn a d z iś  
u ży w ać z sam o lo tó w . O d k ąd w o g ó le is tn ie ją  n a  
św iec ie w o jn y n ie b y ło n ig d y tak n iszczące j 
b ro n i, jak ą  je s t d z iś sam o lo t. W  d o b ie o b ecn e j  
jed n o stk a m o że zaa tak ow ać z sam o lo tó w  se tk i 
ty s ięcy lu d z i.

G d y d z iś w y k o n a s ię ze s to su n ko w o m ałe j 
n aw re t liczb y sam o lo tów  w  k ró tk ich o d stępach  
czasu jed en a tak p o d ru g im  n a w ie lk ie  m iasta , 
jak n p . n a L o n d y n , to d la żad n eg o  z ty ch  m iast 
n ie is tn ie je m o żliw o ść sk u teczn e j o b ro n y .

Niebezpieczeństwo ze strony Niemiec

F ran c ja zn a jd u je s ię o b ecn ie w  ty m  w zg lę ­
d z ie w  g o rszem  p o ło żen iu an iże ji w ro k u 1 9 18 . 
N iem cy b u d u ją n o w o czesn ą flo tę p o w ie trzn ą ,  
z k tó rą n ie m o że ry w alizo w ać flo ta fran cu sk a .

W Rzymie o stosunkach polsko-francuskich.
R Z Y M . W ło sk a ag en c ja p raso w a „O rien te“ , 

k tó ra w  o statn ich czasach zw raca szczeg ó ln ą  
u w ag ę n a ro lę p o lity czn ą P o lsk i w  E u ro p ie , za ­
m ieszcza c iek aw e d o n ieszen ie o u sto su n k o w an iu  
s ię p o lsk ie j o p in ji p o lity czn ej d o sp raw y p ak tu  
w sch o d n ieg o .

W ed le cy to w an ia ag en cji, u w aża P o lsk a  
o b ecn ie za n ieak tu a ln e d y sk u sje n a tem at p ak tu  
w sch od n ieg o . D o p ie ro p o W ielk ie j N o cy , k ied y  
sp raw a S aary b ęd z ie ca łk o w icie za ła tw io n a , b ę ­
d z ie m o żn a p o d jąć rzeczo w ą d y sk u sję n a tem at  
p ak tu w sch o d n ieg o .

C o s ię ty czy s tron y m ery to ry czn ej, to P o l­
sk a , zd an iem  te j ag en c jj, s łu szn ie u w aża s ię za  
n a jlep szego zn aw cę s to su n kó w w E u ro p ie  
w sch o d n ie j, a p o n ad to P o lsk a trzy m a s iln ie  
ręk ę n a p u ls ie ca łeg o teg o o b szaru .

P o d staw ą p o ro zu m ien ia p o lsk o -fran cu sk ieg o ,  
m a b y ć ca łk o w ita ró w n o ść p o lity czn a o b u m o ­
cars tw . P o n ad to in fo rm uje ag en c ja w ło sk a , że  
jed ną z p o d staw p o ro zu m ien ia p o lsk o -fran cu s­
k ieg o m a b y ć zb liżen ie o p o d ło żu p sy ch o lo g i-  
czn em  m ięd zy o b u n aro d am i, g d y ż w  te j d z ie ­
d z in ie w id o czn e je s t zn aczn e o z ięb ien ie s to ­

su n k ó w . « « _

Wydalenia Węgrów z Jugosławi trwają 
w dalszym ciągu.

B U D A P E S Z T , 1 7 . 1 8 . W ęg iersk a A g en cja  
T eleg ra ficzn a d o n o si: w y d alan ia W ęg rów  z Ju ­
g o sław i n ie u stały . C o d zien n ie n a s tac je g ran i­
czn e p rzy b y w ają ca łe ro d z in y lu b p o szczeg ó ln e  
o so b y . W czo ra j d o S zeged u p rzy jech a ła g ru p a  
w y g n ań có w , sk ład a jąca s ję z 8 ro d z in w  ilo śc i 
3 1 o só b .

rea lizac ją  teg o  p o stu latu . N ie m o że o n a p o zo stać  
b iern ą w o b ec p o g łęb ia jące j s ię n ęd zy b ezro bo ­
tn y ch , w o b ec w id m a m o ra ln y ch n astęp stw  tra-  
g ed ji b ezro b o c ia . O p in ja  p u b liczn a  m u si w y m ag ać  
b y  c i, k tó rzy p racą d y sp o n u ją , m ie li n a w id o ku  
n ie ty lk o w łasn y in te res, w łasn y d o ch ó d z te j 
p racy , lecz i w zg lęd y d o b ra p o w szech neg o .

T ak n p . an i jed en z fran cu sk ic ih sam o lo tó w  
p o śc ig o w y ch n ie je s t d z iś w  s tan b e d o sięg n ąć  
sam o lo tu n iem ieck ieg o . F ran c ja z u d o  w ała sa ­
m o lo t p o śc ig o w y , k tó ry m ia ł b y ć m o d elo w y m ,  
a k tó reg o b u d o w a p o ch ło n ę ła p ó ł ro k u czasu . 
S zy b k o ść o w eg o sam o lo tu w y n o si 3 7 0 k m . g d y  
ty m czasem  N iem cy p o siad a ją zw y cza jn e sam o ­
lo ty k o m u n ik acy jn e , m o g ące o siągn ąć szy b k o ść  
3 8 0 k m . n a g o d z in ę .

A n g lja p o siad a d o sk o n a ły m aterja ł w  ty m  
k ie ru n k u , jed n ak że zb y t m ałe j ilo śc i. N ato m iast 
S tan y Z jed n o czo n e p o siad a ją d o sk o n a łe m aszy ­
n y i w y b itn y ch lo tn ik ó w .

Rewelacyjne wiadomości o przygotowaniu 

wojennem Niemiec.

P A R Y Ż . L a L ib arte tw ie rd z i, że w  R zeszy  
N iem ieck ie j n a g ran icy z C zech o sło w ac ją i L it­
w ą m ło d z i lu d z ie w  w iek u  o d la t 1 8 d o 2 5 o b o ­
w iązan i są d o w y k o n y w an ia w so b o ty i n ie ­
d z ie le ćw iczeń w o jsk o w y ch , w  szczeg ó ln o śc i d o  
szk o len ia s ię w  s trzelan iu z k arab in ó w  m aszy ­
n o w y ch i rzu can iu g ran a tó w . Ć w iczen ia te  
p ro w ad zą o ficero w ie R eich sw eh ry . T o sam o  
o d b y w a s ię n a g ran icy b aw arsk o -au strjack ie j.  
W  fab ry k ach am u n ic ji ro b o tn icy  o b o w iązan i są  
d o sk ład an ia p rzy sięg i, iż p o d g ro źb ą k ary za  
zd rad ę ta jem n ic p ań stw o w y ch n ie b ęd ą u d z ie ­
lać żad n y ch in fo rm acy j o te rn , co s ię d ze je w  
fab ry k ach . W  B erlin ie zb u d ow an o n o w e k o ­
sza ry a w  B aw arji —  m ie jsco w o śc i S elb zb u ­
d o w an o n o w ą cen tra lę e lek try czn ą , w y tw arza ­
jącą p rąd o n ap ięciu 2 m iljo n ó w v o lt. K rążą  
p o g ło sk i, że cen trala ta je s t w  stan ie u n iem o ż ­
liw ić p rze lo t aero p lan ó w n a p rzestrzen i 3 0 0  
k ilo m etró w .

Sowiety zwracają Rumunji platynowy metr i kgr.
B U K A R E S Z T , 1 7 . 1 2 . P o se ł so w ieck i O - 

s tro w sk i p rzy b y ł d o m in iste rs tw a sp raw  zag ra ­
n iczn y ch , g d z ie zw ró c ił p o d sek re ta rzo w i s tan u  
R ad u lescu w sp o só b u ro czy sty ew ak u o w an e  
p o d czas w o jn y d o M o sk w y p la ty n o w e w zo ry  
m etra i k ilo g ram a, n a leżące d o ru m u ńsk ieg o  
p ań stw o w eg o u rzęd u m iar i w ag . F ak t ten w y ­
w o ła ł tu b ard zo d o d a tn ie w rażen ie i je s t k o ­
m en to w an y jak o zap o czą tk o w an ie zw ro tu ru ­
m u ń sk ich sk arb ów  m aterja ln y ch  i k u ltu ra ln y ch  
w y w iez io n y ch d o R o sji.

Francja — rajem Aferzystów.
Nowy skandal polityczno-finansowy.

P A R Y Ż 1 7 . 1 2 . A fera areszto w an eg o n ie ­
d aw n o  w  C an n es D u ń czy k a M o elle ra p rzy b ie ra  
co raz sze rsze ro zm iary . M o eller p rzy b y ł d o  
P ary ża p o raz p ie rw szy w r. 1 9 0 3 . W y k o rzy ­
s taw szy sw o je s to su n k i w e fran cu sk ich k o łach  
fin an so w y ch , za ło ży ł tu p ary sk ie to w arzy stw o  
n ie ru ch o m o śc i, a n astęp n ie o k o ło 1 5 in n y ch to ­
w arzy stw  fin an so w y ch .

W  r. 1 9 3 3 , n a sk u tek liczn y ch sk arg , w ła ­
d ze sąd o w e za in te reso w ały s ię p rzed ew szy st­
k iem  p ary sk iem to w arzy stw em n ie ru ch o m o śc i, 
g d z ie w y k ry to p o w ażn e n ad u ży c ia . D o ch o d ze ­
n ia zo sta ły u k o ń czo n e d o p iero p rzed  k ilk u  d n ia ­
m i i M o eller zo sta ł aresz to w an y w  C an n es.

S tw ierd zo n o , że p asy w a jeg o w y n o szą zg ó - 
rą 2 0 0 m iljo n ó w fran k ów . S tra ty p o n io sły  
g łó w n ie sam o rząd y m  i e  j s k  i e , m . in . m iasto  
G raze p o n io sło s tra tę 1 0 m iljo n ó w fran k ów .  
S p ek u lac je M o elle ra ro zp o częły s ię ju ż b ard zo  
d aw n o . W  r. 1 9 2 4 o d m ó w io n o M o elle ro w i n a tu - 
ra lizac ji w e F ran c ji, n a  sk u tek  p ew n y ch  p o sz lak .  
W ład ze p o licy jn e fran cu sk ie w szczę ły sp raw ę  
o w y d alen ie M o elle ra z g ran ic  F ran c ji, d o w y ­
d a len ia jed n ak n ie d o sz ło , n a  sk u tek  in te rw en cji  
zn an e j o so b is to śc i p o lity czne j, d ep . O sso la , 

W  ty ch w aru n k ach afe ra p rzek sz ta łc iła s ię  
w  n o w y sk an d a l p o lity czn y . D ep . O sso la za j­
m o w ał p o w ażn e  s tan o w isk o  w  p artji rad y k a ln e j. 
D zięk i jeg o p o p arc iu , o szu st m ó g ł d łu g o g raso ­
w ać w e F ran c ji.
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Zasadniczy podział gospodarstw wiejskich 
dla celów oddłużeniowych.

Co oznaczają grupy A i B w dekrecie 
i w rozporządzeniach.

D ekret Prezydenta R zeczypospolitej, stano ­
w iący now e przepisy praw ne dla akcji oddłu­
żenia w rolnictw ie oraz rozporządzenia w yko ­
naw cze, w ydane na podstaw ie tego dekretu  
dzielą gospodarstw a w iejskie, m ające podlegać 
oddłużeniu, na kategorje, zw ane grupam i; A , 
B i C .

W  zależności od kategorji gospodarstw a  
obliczany jest przy  akcji oddłużeniow ej stosunek  
długów , ciążących na gospodarstw ie w iejskiem , 
do szacunku nieruchom ości. G rupa A  obejm uje  
gospodarstw a najdrobniejsze, grupa B gospo ­
darstw a średnie, a grupa C m ajątki w iększe. 
N ajw iększe ulgi now e przepisy praw ne stosują  
w zględem gospodarstw  drobnych, a w ięc zali­
czonych do grupy A . G ospodarstwa zaliczone  
do grupy B uzyskały w iększe ulgi przy spłacie 
i konw ersji długów od gospodarstw  zaliczonych  
do grupy C .

Pow ażny incydent
SA A R B R U C K EN . W niedzielę w nocy  

m iał tu m iejsce tragiczny w ypadek: Jeden  
z oficerów policji cudzoziem skiej, rekrutowanej 
indyw idualnie przez kom isję Saary, prow adząc 
sam ochód, zranił przechodzącą kobietę. Prze­
chodnie którzy byli św iadkam i tego w ypadku, 
rzucili się na oficera, tak iż ten uw ażając, że 
grozi m u niebezpieczeństw o, w yjął rew olw er 
i strzelił, raniąc jednego z napastników . N a­
pastnicy zaatakow ali ponow nie oficera i potur­
bow ali go ciężko, tak iż zarów no jego jak i ra­
niącego przezeń osobnika przew ieziono natych­
m iast do szpitata. O ficer policji m iędzynaro­
dow ej, który w nocy padł ofiarą gw ałtow nej 
dem onstracji i ataku ze strony przechodniów  
jest A nglikiem i nazyw a się Justiz. W edług  
szczegółow ych inform acyj, atakująca grupa, 
złożona z 30 osobników usiłow ała w yrw ać ofi-

Bilans teroru sowieckiego po zabójstwie 
Kirowa. - 110 osób rozstrzelano.

M O SK W A . Z 37 kom unistów ukraińskich, 
aresztow ano ostatnio w C harkow ie, K ijow ie i 
O dessie, 29 zostało skazanych na karę śm ierci. 
W yrok został w ykonany. D otychczas w zw iąz­
ku z zam ordow aniem kom isarza K irow a w Le­
ningradzie, rozstrzelano w M oskw ie i Leningra­
dzie 66 osób, w M ińsku 9, w Sam arkandzie 5 i 
na ukrainie 29 osób. O gólna ilość rozstrzela­
nych ^dotychczas w zw iązku z zam achem na  
K irow a, w ynosi 109. Pozatem w zw iązku z 
przedłużeniem śledztw a w spraw ie zam achu na  
K irow a do dnia 20 bm ., znaczna liczba areszto ­
w anych znajduje się w w ięzieniach, oczekując  
na rozpatrzenie spraw y.

3.000 robotników aresztowano 

w Petersburgu.

LEN IN G R A D . W ładze G PU zlikw idow ały  
tam ostatnio now ą w ielką organizację kontrre­
w olucyjną do której należeli przew ażnie robot­
nicy fabryk tytoniowych. O rganizacja ta usiło­
w ała utw orzyć now ą partję polityczna, na któ ­
rej czele stanąć m iał w ydalony z R osji sow ie­
ckiej b. przyw ódca kom unistów O rski. W  zw ią- 
sku z w ykryciem  tej organizacji, dokonano m a­
sow ych aresztow ań, przyczem liczba aresztow a- 
nych dochodzić m a w edle niepotw ierdzonych  
w iadom ości do 3.000.

D ekret P. Prezydenta nie ustanaw ia jednak  
ścisłej kw alifikacji gospodarstw w iejskich, 
upow ażniając m inistrów : skarbu oraz rolnictw a 
i reform rolnych do szczegółow ego podziału  
gospodarstw w iejskich na grupy oddłużeniow e  
w poszczególnych dzielnicach, w ojewództw ach  
i pow iatach kraju. N a podstaw ie tego upow aż­
nienia jak się dow iadujem y w najbliższych  
dniach ogłoszone zostanie rozporządzenie w y ­
konaw cze m inistrów : skarbu oraz rolnictwa  
i reform rolnych, zaliczające gospodarstw a 
w iejskie do grup oddłużeniow ych: A i B .

R ozporządzenie to postanaw ia, że w w oje­
w ództw ach : w ileńskiem , now ogródzkiem i po- 
leskiem , do grupy A zalicza się gospodarstw a 
w iejskie o obszarze do 100 ha do grupy B za­
licza się gospodarstw a w iejskie o obszarze do  
1000 ha. W  w ojew ództw ie pomorskiem, tar- 
nopolskiem i stanisław ow skiem  —  do grupy A  
zalicza się gospodarstw a w iejskie o obszarze 
do 75 ha., do grupy B zalicza się gospodarstw a  
w iejskie o obszarze do 750 ha.

na terytorjum Saary.
cerow i, który zresztą był po cyw ilnem u, broń. 
Ten strzelił dw ukrotnie i ranił jednego z robot­
ników , który po opatrunku w pobliskiej aptece  
m ógł udać się do sw ego dom u. A nglika odw ie­
ziono do szpitala. M a on liczne ślady pobicia. 
W  każdym  razie stan jego nie jest groźny.

LO N DY N . K orespondent dyplom atyczny  
R eutera donosi, iż nie należy przypuszczać, by 
incydent w zagłębiu Saary m iał pow ażne na­
stępstw a. Spraw a dotyczy kom isji rządzącej 
Saary i odpowiedzialność rządu brytyjskiego 
nie została zaangażow ana. O ficer w m ieszany  
w zajście w stąpił do policji zagłębia Saary za  
pośrednictw em  kom isji rządzącej. N ie zw racał 
się on o inform acje do brytyjskiego biura rzą­
dow ego do spraw w erbunku.

Kazał sobie usta zaszyć drutem.
LO N D Y N, 17. 12. B yły naczelny redaktor 

tygodnika w ydaw anego w indrach B eansali po­
stanowił w ycofać się z życia politycznego i po­
św ięcić się całkow icie kontem placji. B eansali 
postanow ił zachow yw ać nieprzerw ane m ilcze­
nie. A żeby w ytrw ać w sw em postanow ieniu  
kazał sobie w argi drutem żelaznym , pozosta­
w iając jedynie m ały otw ór, przez który zapo- 
m ocą rurki będzie przyjm ować pokarm .

Maharadża hinduski przyjechał do Polski 
na po(owanie na jelenie.

Polskie tereny m yśliw skie cieszą się zasłu­
żoną sławą w całej Europie, ściągając licznych  
m yśliw ych z zagranicy. Zw łaszcza słyną obok  
Polesia w spaniałe lasy w schodnich K arpat, 
pierw szorzędny teren polow ania na jelenie.

W  czasie tegorocznego jesiennego rykow i­
ska jeleni w szystkie obstrzały w lasach pań ­
stw ow ych w e w schodnich K arpatach były w y- 
sprzedane już na tydzień przed rykow iskiem . 
Zgłoszenia na polow ania napłynęły z N iem iec, 
A ustrji, Francji, C zechosłow acji a naw et z Egip ­
tu i Indyj. I tak np. w G organach polow ali 
na jelenie arystokraci z W ęgier, Jugosław ji, 
A ustrji, C zechosłowacji, a naw et m aharadża  
hinduski O f K utch. W lasach koło Skolego  
polow ał m . in . hr. de G anay z Paryża, ks. Lob- 
kow itz z C zechosłow acji, bar. K ónigsw arter 
z N iem iec i inni.

Sensacyjny tajny dokument z roku 1918.
Posiadanie Flaudrji umożliwi Niemcom 

zadanie śmiertelnego ciosu Anglji.

LO N DY N . „M orning Post“ ogłasza niezna­
ny dotychczas tajny dokum ent w ojenny, nie­
zm iernie ciekaw y, zw łaszcza po ostntniem o- 
św iadczeniu B aldw ina, że granica W . B rytanji 
znajduje się nad R enem .

D okum ent ten został zredagow any w roku  
1918 przez adm irała niem ieckiego  Scherra i zło­
żony Ludendorfow i. M iał on na celu przekona­
nie w ojskow ych w ładz niem ieckich, że H elgo ­
land jest zbyt odległy, aby m ógł służyć jako  
baza, odpow iednia dla ataków  na brzegi angiel­
skie, natom iast posiadanie przez N iem cy brze­
gów Flandrji z ujściem rzeki Skaldy um ożliw i­
łoby flocie niem ieckiej zadanie śm iertelnego  
ciosu A n Iji.

Scheer podkreśla w e w zm iankow anym do­
kum encie, że posiadanie brzegów Flandrji w  
jeszcze w iększym stopniu um ożliw iłoby ataki 
pow ietrzne.

Jakie nagrody otrzymał kpt. Bajan — 
zwycięzca challenged ?

Z nagrody 100.000 franków , przypada dla  
kpt. B ajana jedna czw arta część, t. j. około 8  
tysięcy złotych, którą to kw otę kpt. B ajan po­
dzielił solidarnie z tow arzyszem podróży m e­
chanikiem sierź. Pokrzyw ką po połow ie, t. j. 
po cztery tysiące.

Ponadto kpt. B ajan otrzym ał z Zarządu  
G łów nego LO PP. w W arszaw ie zł 1500 i nagro­
dy Puna M arszałka Piłsudskiego — srebrną  
w azę, p. prem jera R ady m inistrów —  złotą pa­
pierośnicę, m inistra lotnictw a R zeszy N iem iec­
kiej srebrną tacę z kubkam i, od Zakładów  
Skody, które zbudowały zw ycięski silnik polski 
—  złoty zegarek na rękę, od Tow . Polm in —  
złoty zegarek i od Zw iązku K ioskarzy w  Pozna­
niu —  złoty zegarek.

P. m inister kom unikacji inż. B utkiew icz 
ofiarując kpt. B ajanow i zw ycięski sam olot R W D  
9 na w łasność, w liście skierowanym do kpt. 
B ajana pisze, że oddając kapitanow i na w łas­
ność sam olot, na  którym  zdobył pierw sze m iejsce 
w M iędzynarodow ym  Turnieju Lotniczym , okry­
w ając lotnictw o polskie chw ałą w obec całego  
św iata, w yraża życzenia „aby m u służył do  
dalszej pracy w um iłow anej przez N iego dzie­
dzinie i przyczynił się do zdobycia now ych  
laurów.

W rocznicę śmierci Prezydenta R. P.
G. Narutowicza.

W  poniedziałek o godz. 10 rano, w  katedrze  
św . Jana zostało odpraw ione nabożeństwo ża­
łobne za duszę ś. p. prezydenta R zplitej G abrje- 
la N aurutow icza.

N abożeństw o celebrow ał w zastępstw ie  
J. E. ks. kardynała R akow skiego ks. biskup  
G all w asyście kleru.

N a nabożeństw ie obecni byli : członkow ie  
rządu in corpore z p. prem jerem L. K ozłow ­
skim , m arszałkow ie Sejm u i Senatu, prezes 
N . I. K . gen. K rzem ieński, prezes N . T. A . dr. 
H ełczyński, prezes Sądu N ajw yższego Supiń- 
ski, prezes B . B . W . R . Sławek, były prem jer 
Prystor, podsekretarze stanu, prezydent m , st. 
W arszaw y Starzyński, generalicja i w yżsi 
w ojskow i, przedstaw iciele w ładz, delegacje sto­
w arzyszeń i organizacyj społecznych oraz 
tłum y w iernych.

B ezpośrednio po nabożeństw ie p. prem jer 
K ozłow ski z członkam i rządu udał się do  
krypty, gdzie złożył w im ieniu p. Prezydenta 
R . P. Ignacego M ościckiego w ieniec na trum nie  
ś. p. Prezydenta N arutow icza.

D ziesiąty M arzec.
4 PO W IEŚĆ .

(C iąg dalszy).
— M nie? O radę? — pow tórzyłem zdu­

m iony.
—  Tak, będę potrzebow ał rady pana i po­

m ocy. N ajgorszem przy tej spraw ie jest niepo- 
chw ytność jej. Zupełnie tak, jak gdyby kto  
w alczył z okropnym snem . C zasem  nie m yślę 
o tern dniam i całem i, czasem jednak czuję się 
nad w yraz przygnębionym i nieszczęśliw ym . 
N ie jestem tchórzem i zaglądałem śm ierci nie­
jeden raz spokojnie w oczy, ale to — to jest 
czem ś tak niezw ykłem i straszliw em , że słów  
m i nie starczy na określenie strachu i trw ogi...,

Po tych słow ach krótkich nastąpiło m ilcze­
nie. Pom im o niezm iernego rozdrażnienia i zde­
nerw ow ania um iał R oger panować nad sobą  
i na pozór przynajm niej zachow ać pew ien  
spokój.

—  Proszę pana, —  rzekł nareszcie, —  abyś 
m i tow arzyszył do C ranby C roft.

—  W szakże to m ajętność pana tak się na­
zyw a? — spytałem .

—  Tak, i znajduje się w rodzinie naszej od  
kilkuset lat. Przed dziew ięciu m iesiącam i w ró­
ciłem z środkow ej A fryki i znalazłem w Fort 

Saliśburg dużo listów , czekających tam  na m nie. 
Jeden z nich w ędrow ał blisko trzy m iesiące po  
św ięcie, nikt bow iem nie znał m ego odresu. 
B ył to list od m ego stryja R yszarda Fultona.

—  N ie znam go 1

—  A ch, rodzina nasza bardzo jest nie­
liczną, — odrzekł z sm utnym uśm iechem . —  
M y Fultonow ie w ym ieram y pow oli —  każdy  
z nas praw ie kończy w jakim ś zapadłym kącie. 
M ój ojciec um arł na granicy terytorjum Indyj 
i podczas kiedy garstka jego żołnierzy w ab  
czyła zw ycięsko z C zęrw onoskórnym i, leżał on  
sam otny i opuszczony na łóżu śm ierci. M oja  
m atka pośw ięciła ostatni grosz na w ychow anie  
m oje, a gdy zostałem  oficerem , pochow ałem ją  
na m ałym , cichym cm entarzu w Lincolnshire. 
Zdaje m i się, że złożyłem  do grobu razem  z nią 
lepszą część m ojej istoty ! O jciec m ój m iał 
dw óch braci, R ogera i R yszarda, R oger był 
uczonym człow iekiem i słabego był zdrow ia, 
nie tak jak m y w szyscy inni Fultonow ie, którzy  
żelazne m am y zdrow ie. Przed czterem a laty  
w ym arła starsza lin  ja naszego rodu i on odzie­
dziczył m ajorat. A le rok później zm arł. B iedny  
przeczuw ał to !

—  Jakto? Przeczuw ał śm ierć sw oją?
—  Tak  ! Podanie rodzinne w ielkie na nim  

w yw arło w rażenie !
Przy tych słow ach podniósł Parten głow ę.

— C o pan pod „podaniem rodzinnem “ 
rozum ie? — zapytał żyw o, w trącając się poraź  
pierw szy do rozm ow y.

—  Jest to w łaściw ie klątw a, ciężąca na  
naszym rodzie, —  odrzekł R oger. —  A le pan 
w takie rzeczy pew nie nie w ierzysz 1

—  Przeciw nie, —  brzm iała spokojna odpo­
w iedź m ego przyjaciela. — Słyszałem już 
o tylu klątw ach i sm utnych ich skutkach, że  
nabrałem dla nich praw dziw ego szacunku.

—  D opraw dy  ? —  zapytał R oger z w idocz- 
nem niedow ierzaniem .

—  Tak ! Spełniają się one w naturalny  
sposób  —  nasza w iedza potrafi logicznie w y­
jaśnić w szelkie na pozór nadnaturalne zajścia.

—  N ie rozum iem pana, — zaw ołał R oger. 
M ów isz rów nocześnie, że w ierzysz, i że nie  
w ierzysz w takie rzeczy.

— Skreślam tylko pierw sze litery słow a 
„nadnaturalne 4*. A le prósz, opow iedz m i pan  
o bliższych szczegółach tej klątw y rodzinnej 
i o przeczuciach śm ierci stryja tw ego. Takie 
spraw y zajm ują m nie bardzo !

R O ZD ZIA Ł II.
—  C hcesz pan poznać historję naszej rodzi­

ny  ? —  rzekł Fulton. — O pow iem ją .zaraz ! 
G dy pod panow aniem H enryka V III zniesiono  
w A nglji klasztory, zam ieszkiw ał R oger Fulton  
C ranby C roft. (C . d. n.)
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Kronka.
Nowemiasto, d n ia 1 9 g ru d n ia 1 9 3 4 r .

Ś ro d a S u c h y  d z ie ń  —  T y m o te u s z a
C z w a r te k T e o f ila , Z e n o n a
P ią te k T o m a sz a , S e w e ry n a
S ło ń c a : w s c h ó d  o g o d z . 7 .3 9 z a c h ó d  o g o d z . 3 .2 5

Obwieszczenie.
U rz ą d  S k a rb o w y  w  N o w e m m ie ś c ie  p o d a je  d o  w ia d o ­

m o ś c i, ż e w  d n ia c h  2 7 i 2 8 b m . z o s ta n ie  o tw a r ta  w  L u b a ­
w ie w g m a c h u Z a rz ą d u M ie js k ie g o (M a g is tra t) K a s a  
P o m o c n ic z a c e le m  u ła tw ie n ia n a b y c ia ś w ia d e c tw p rz e ­
m y s ło w y c h  i k a r t re je s tra c y jn y c h .

N a c z e ln ik  U rz ę d u  S k a rb o w e g o .

Pojawienie się fałszywych znaczków pocztowych.
W  o s ta tn im  c z a s ie p o ja w iły  s ię w  o b ie g u fa łs z y w e  

z n a c z k i p o c z to w e  a 3 0 g ro sz y . P a p ie r ic h o d z n a c z a s ię  
b ra k ie m  z n a k u  w o d n e g o  i je s t w  k o lo rz e b ia ły m , p o d c z a s  
g d y  p a p ie r z n a c z k ó w  a u te n ty c z n y c h p o s ia d a z n a k  w o d n y  
„ trą b k i“ i je s t w  o d c ie n iu  k re m o w e m . L ite ry  i g o d ło  n a  
fa ls y f ik a ta c h  s ą  n ie o s tre  i w  K o n tu ra c h z a m a z a n e . O g ó l­
n ie s ą fa ls y f ik a ty  d o ś ć  d o b rz e p o d ro b io n e  i p rz e d s ta w ia ją  
s o b ą z n a c z n e  n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ła tw e g o  ic h  ro z p o w s z e c h ­
n ie n ia . d la te g o  b a c z n ą  n a le ż y  z w ra c a ć u w a g ę n a b y w a ją c  
z n a c z k i o d o s ó b  o b c y c h . 

Komunikat Wojew. Biura do spraw 
Finansowo-Roinych.

W o je w ó d z k ie B iu ro  d o S p ra w  F in a n s o w o -  
R o ln y c h  w  T o ru n iu k o m u n ik u je : P rz e w id z ia n e  
w  a r t. 1 2 d e k re tu  z d n . 2 4 . I . 1 9 3 4  r . (D z . U . R . 
P . n r . 9 4  p o z . 8 4 1 ) ro z p o rz ą d z e n ie R a d y  M in i­
s tró w  d o ty c z y ć b ę d z ie m ię d z y in n e m i s p ra w y  
z a d łu ż e n ia ro ln ik ó w  w o b e c S k a rb u p a ń s tw a w  
o s o b ie D y re k c ji L a s ó w  P a ń s tw o w y c h . D o c z a s u  
w e jś c ia w  ż y c ie te g o ro z p o rz ą d z e n ia D y re k c ja  
N a c z e ln a  L a s ó w  P a ń s tw o w y c h z a rz ą d z iła o k ó l­
n ik ie m  z d n . 7 g ru d n ia b r . n ie z w ło c z n e w s trz y ­
m a n ie k ro k ó w e g z e k u c y jn y c h , p ro w a d z o n y c h  
z ty tu łu  n a le ż n o ś c i z a s p rz e d a n e  n ie ru c h o m o ś c i 
p a ń s tw o w e a ta k ż e w s z e lk ic h  in n y c h  z o b o w ią ­
z a ń w  s to s u n k u  d o  a d m in is tra c ji L a s ó w  P a ń s tw .,  
p o w s ta ły c h p rz e d 1 l ip c a 1 9 3 2 r . , w  w y p a d k u  
z a ś g d y  c h o d z i o s p rz e d a ż d re w n a ró w n ie ż  
i w te d y , g d y  c h o ć b y c z ę ś ć d łu g ó w p o c h o d z i  
z o k re s u  z p rz e d  1 l ip c a 1 9 3 2 r . Z  p o w y ż s z e ­
g o w y n ik a , ż e ta k ż e i z a le g ło śc i z p rz e d 1 l ip ­
c a 1 9 3 2 r . , p o w s ta łe z ty tu łu ta k z w a n y c h  
, ,k a n o n ó w “ o b c ią ż a ją c y c h n ie k tó re g o s p o d a r ­
s tw a  ro ln e n ie m o g ą b y ć o b e c n ie e g z e k o w a n e .  
R ó w n ie ż  z o s ta n ą w s trz y m a n e e g z e k u c je p ro w a ­
d z o n e z ty tu łu  z a le g łe g o c z y n sz u , n a le ż n e g o  z a  
d z ie rż a w ę g ru n tó w  P a ń s tw o w y c h , o i le z a le g ­
ło ś ć lu b c h o ć b y n a w e t je j c z ę ś ć p o c h o d z i  
z p rz e d  1 l ip c a 1 9 3 3 r . i d łu ż n ik  d z ie rż a w i n a ­
d a l n ie ru c h o m o ś ć w z g l. je s t p o s ia d a c z e m  ja k ie ­
g o k o lw ie k  g o s p o d a rs tw a ro ln e g o .

Z miasta i powiatu.

Gwiazdka w szkole powszechnej.
Nowemiasto. W  tu te jsz e j s z k o le  p o w s z e c h n e j u rz ą ­

d z a s ię d la d z ia tw y  s z k o ln e j u ro c z y s ty  o b c h ó d g w ia z d k i  
p o d  c h o in k ą , z e w z g lę d u n a ro z p o c z y n a ją c e s ię w a k a c je  
ś w ią te c z n e , ju ż w  c z w a r te k  2 0 . b . m . o g o d z . 1 7 - te j (5 p o  
p o łu d n iu ) w  s a li g im n a s ty c z n e j. N a u ro c z y s to ś ć  tą  w s z y ­
s tk ic h  S z a n o w n y c h  O b y w a te li m ia s ta  i R o d z ic ó w  s e rd e c z ­
n ie z a p ra sz a m y . W s tę p  w o ln y .

Z a rz ą d O p ie k i R o d z ic ie lsk ie j 
p rz y  S z k o le P o w s z e c h n e j w  N o w e m m ie śc ie .

Brawo policja I
Czujne i spostrzegawcze oko wywiadowcy 

uniemożliwiło gościny występ kasiarzy.
Nowemiasto. W  d n iu  w c z o ra jsz y m  je d e n z  fu n k -  

c jo n a r ju s z y  P o lic ji Ś le d c z e j, p e łn ią c w  c z a s ie ta rg u w  
N o w e m m ie ś c ie s łu ż b ę  n a ry n k u , z a u w a ż y ł trz e c h  c ie k a w ie  
ro z g lą d a ją c y c h  s ię , a z a ra z e m z u c h w a le w y g lą d a ją c y c h ,  
p o d e jrz a n y c h  o s o b n ik ó w  iz te c z k a m i, z k tó ry c h d w ó c h  
w e s z ło  d o  s k le p u  W y g o c k ie g o p o .z a k u p n o c n e j la ta rk i  
e le k try c z n e j, trz e c i z a ś w  ty m  c z a s ie n a d a l o g lą d a ł b o ­
g a tsz e  w y s ta w y , p rz e p ro w a d z a ją c ró w n o c z e ś n ie lu s tra c ję  
w n ę trz  s k le p o w y c h . C z u jn e  i s p o s trz e g a w c z e  o k o  d o św ia d ­
c z o n e g o  p o lic ja n ta  o d ra z u  z o c z y ło n ie b e z p ie c z e ń s tw o g ro ­
ż ą c e s k le p o m  i k a s o m  n a s z y c h  k u p c ó w , to te ż w s z y s tk ic h  
trz e c h  p o d e jrz a n y c h  o s o b n ik ó w  p rz y trz y m a ł, d o p ro w a d z a ­
ją c  ic h  d o p o s te ru n k u  P P ., g d z ie o k a z a ło s ię , ż e s ą to  
z n a n i k ilk a k ro tn ie  k a ra n i z a w o d o w i p rz e s tę p c y , a m ia n o ­
w ic ie  M a lin o w s k i  J ó z e f z W a rs z a w y , k ilk a k ro tn ie k a ra n y  
z a  k ra d z ie ż e  i w ła m a n ia  k a s o w e , K a p itu lsk i W ła d . z  M o r-  
tą g , p o w . lu b a w s k ie g o trz y k ro tn ie k a ra n y z a k ra d z ie ż e  
i S z a ła ń s k i B ro n , z K o rz e n ia  S z la c h e c k ie g o , p o w . g o s ty ń ­
s k ie g o , d w u k ro tn ie k a ra n y z a k ra d z ie ż e , —  w s z y s c y  
o s ta tn io  z a m ie s z k a li w  G ru d z ią d z u , s k ą d  s p e c ja ln ie p rz y ­
b y li n a g o ś c in n e  p rz e d ś w ią te c z n e w y s tę p y d o N o w e ­
g o  m ia s ta .

P rz y  a re s z to w a n y c h  z n a le z io n o  re w o lw e r , k o rb ę  z e  
ś w id re m , k ilk a  p re c y z y jn y c h  w y try c h ó w , d łu to  i e le k try c z ­
n e la m p k i k ie sz o n k o w e , c o ś w ia d c z y o te m . ż e z a m ie ­
rz a li d o k o n a ć w N o w e m m ie ś c ie w ię k sz e g o w ła m a n ia .  
P o z a te m  o d e b ra n o  im  1 3 m a re k i 5 7 fe n . n ie m ie c k ic h ,  
n o ż y c z k i f ry z je rs k ie , m a s z y n k ę d o s trz y ż e n ia w ło s ó w , 
2 b rz y tw y  i m y d ło  d o  g o le n ia , c o ś w ia d c z y ło b y , ż e  p rz y ­
trz y m a n i p rz e d p rz y ja z d e m  d o N o w e g e m ia s ta d o k o n a li  
ju ż  g d z ie ż  w ła m a n ia . P rz y trz y m a n y c h w ła m y w a c z y o s a ­
d z o n o  w  a re sz c ie .

A re s z to w a n ie p rz e z p o lic ję n ie b e z p ie c z n y c h , u z b ro ­
jo n y c h  w  b ro ń  p a ln ą  w ła m y w a c z y  w y w o ła ło w N o w e m ­
m ie śc ie , a w s z c z e g ó ln o śc i w ś ró d k u p c ó w z ro z u m ia łe  
w ra ż e n ie , o ra z l ic z n e p rz y c h y ln e d la p o lic ji k o m e n ta rz e .  
—  B ra w o  n a s z a d z ie ln a p o lic ja  !

Na urządzenie „Gwiazdki" dla Inwalidów Wojen.
Wojsk Polskich w Lubawie ofiarowali:
Lubawa. N a u rz ą d z e n ie „ G w ia z d k i 1 4 d la In w a li­

d ó w  W o je n n y c h  W o js k  P o lsk ic h  im . G e n . J ó z e fa S o w iń ­
s k ie g o K o m p a n ja L u b a w a o f ia ro w a li p p . A d w o k a t  
J a rz ę c k i, L u b a w a , 2 z ł, D ro s t 5 0 g r ., D r. W ie rz b o w s k i  
2 z ł., D r. B ra ss e 2 z ł., C z a jk o w s k i 1 z ł., D a k o w s k i 5 0 g r . 
a d w . P io tro w ic z 5 0  g r ., a d w . P e tr i 2 z ł., J u rk ie w ic z 1 z ł., 
A . M a lis z e w s k i 1 z ł., C ic h o c k i 5 0 g r ., O lsz e w sk i 5 0 g r ., 
R u d n ic k i 5 0  g r ., G b u rk o w s k i 1 z ł., B ra u e r 5 0 g r ., K u c z y ń ­
s k i 5 0  g r ., B lo c h  5 0  g r ., K a rc z e w s k i 5 0 g r ., G . K o sz o re k  
4  z ł., G a łk a 5 0  g r ., P a s ta lsk i 1 z ł., Z e b ro w s k i 5 0  g r ., K a u s

N o w y R o k s ię z b liż a  I I I  
N a le ż y  s ię p o s p ie s z y ć  z odnowieniem 
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je d n a k ż e  z p o w o d u Ś w ią t B o ż e g o  N a ro ­
d z e n ia , le p ie j g a z e tę  z a p is a ć ju ż w  ty m  
ty g o d n iu . K to  z a te m c h c e m ie ć bez­
płatnie n a s z KALENDARZ ścienny 
i książkowy w in ie n  ju ż d z iś z a p is a ć  

„GŁOS LUBAWSKI'* 
 Na Nowy Kwartał. =

5 0  g r ., F r . L ic z n e rs k i 5 0  g r ., K lo n o w s k i 5 0  g r„  B e s tja n o w a  
2 0 g r ., R e n k ie l 5 0 g r ., K a m iń s k i 1 z ł., N . N . 5 0 g r ., B ą k  
5 0 g r ., a d w . S u h re 1 z ł., L . S z u lc 5 0 g r ., N a d o ln y 5 0 g r ., 
C z a jk o w s k i 1 z ł.. K a s p ro w ic z 5 0 g r ., F is z e d e r 5 0  g r ., N . N . 
5 0  g r ., Ł u c ja K a m iń s k a  5 0 g r ., J . D e m b ic k i 5 0  g r ., G . K a u s  
5 0 g r ., B e n d ik  5 0  g r ., J . T ru sz c z y ń s k i 1 ,5 0  z ł., F r . J a n k o w ­
s k i 1 ,2 0 z ł., W e s o ło w s k a 1 ,5 0 z ł., B ro n ie w sk i 5 0  g r ., J . W ill  
1 z ł., B . L ic z n e rs k i 4 5 g r ., S tin s 5 0 g r ., M ó w k a 5 0 g r .. 
B rz o z o w s k i 5 0 g r ., L . P rz e ra d z k i 1 z ł.. P ia se c k i 1 z ł., K ra ­
s iń sk i 5 0 g r ., K a lin o w s k a 5 0 g r ., W ł. C z a jk o w s k i 1 z ł.,  
J . S z c z e p a ń sk i 5 0 g r ., P ię c z e w sk i 1 z ł., R o z e n h e k 3 5 g r ., 
N . N . 2 5 g r ., N . N . 5 0 g r ., A . E m p e l 5 0 g r ., K . R a c z y ń sk i  
5 0  g r .. J . C z a jk o w s k i 1 0 g r ., G o ld b e rg  5 0  g r .. R a s z k o w s k i  
5 0  g r .. A lfo n s T ru sz c z y ń s k i 1 ,5 0 z ł., W . K o c h a ń s k i 1 z ł., 
Z a w a d z k i 5 0 g r ., S ie m ie ń sk i 5 0 g r ., S to łla 5 0 g r ., A s t 
5 0  g r ., K . L e s k i 5 0  g r ., Ig , Z ie liń s k i 1 z ł., B . P rz e ra d z k i 
2 5 g r ., M . D e m b o w s k i 1 z ł., N . N . 1 z ł.. J . W iś n ie w s k i 1  z ł, 
K o ś c iń sk i 5 b g r ., N . N . 5 0  g r ., N . N . 1 z ł., M a ją te k M o n -  
to w o  5 0 g r ., M a ją te k  K a tle w o  2 z ł.. G ro d z ic z n o  : J a n ic k i 
5 0  g r ., K s . J a n k o w s k i 5 0 g r ., W illm a ń s k i 2 5  g r ., C z a rn e c k i 
1 z ł., L in o  w ie c  : K a w a c z y ń s k i 1 z ł., K ru g e r 2 0 g r ., W e is-  
g e rb e r 2 0  g r ., Z a ją c z k o w o : N . N . 1 z ł., M o d rz e je w sk i 5 0  g r , 
D e jsa S a m p ła w a 2 0 g r ., S ta n d a ra  5 0 g r ., P le b a n ja 5 0 g r ., 
Z ło to w o : U la n o w s k i 5 0  g r ., H a n e fe ld  5 0 g r ., N . N . 1 z ł., 
O rlo v iu s L u b sty n  2 z ł., K w ia tk o w sk i Z ło to w o  2 z ł„ J a c ­
k o w s k i 5 0 g r ., K a z a n ic e : N . N . 5 0  g r ., S z a rm a c h 5 0 g r ., 
B o ń k a 5 0 g r ., K s . M a jk a  3 z ł.. K s . w ik a ry  1 z ł., W iś n ie w ­
s k i 5 0 g r ., Ł u g ie w ic z  5 0 g r ., G u z o w s k i 5 0 g r ., R o ż e n ta l : 
K . K a s p rz y c k i 5 0 g r ., B . K a rs z e w sk i 1 ,5 0  z ł., W ł. P a ta lo n  
5 0 g r .. K a lin o w s k i 5 0  g r ., K o p a ń s k i 2 0  g r ., Z ie liń sk i 2 0  g r . 
E w e r to w s k i 5 0 g r ., W . Z d z ie b ło w s k i 5 0 g r ., p . D z ią b a  
3 0  g r ., p . T re d e r 5 0 g r ., L ie g m a n n 5 0 g r ., S z a tk o w s k i 
J a n  I . 5 o g r ., J . G u z o w s k i 6 0  g r ., A . G u z o w s k i 5 0  g r .

W s z y s tk im  o f ia ro d a w c o m  s k ła d a Z a rz ą d K o m p a n ji  
s e rd e c z n e , .B ó g z a p ła ć ’4 .

Naprawa drogi Mortęgi-Lubawa.
Mortęgi. W  c z a s ie s ło t je s ie n n y c h i ro z to p ó w  

w io s e n n y c h  w ie ś n a s z a b y ła p ra w ie o d c ię tą o d ś w ia ta . 
W s z y s tk ie d ro g i, d o  n a s z e j w s i d o c h o d z ą c e , s ą d ro g a m i  
p o ln e m i, to  te ż tru d n o  s ię s tą d  w y d o s ta ć . O b e c n ie  p rz y ­
s tą p io n o  d o  n a p ra w y  d ro g i, w io d ą c e j d o  L u b a w y . Z L u ­
b a w ą  je s te śm y s z c z e g ó ln ie z łą c z e n i, b o ta m k o ś c ió ł 
p a ra f ja ln y  i n a jb liż sz e m ia s to . S z k o d a  ty lk o , ż e p ra c e  
p o d ję to d o p ie ro te ra z , k ie d y k a ż d e j c h w ili m o ż e z a ­
m a rz n ą ć  i trz e b a b ę d z ie  ro b o ty  w s trz y m a ć .

N a ra z ie  p o d o b n o  n a s tą p i z n iw e lo w a n ie i p o d w y ż ­
s z e n ie d ro g i, o ra z o k o p a n ie ro w a m i. W s z y sc y  m o rtę ż a c y , 
a ta k ż e w s ie o k o lic z n e , k tó re m  w y p a d a tę d y d ro g a d o  
L u b a w y , ż y c z ą s o b ie , a b y d ro g ę p o ln ą z a m ie n io n o n ą  
s z o s ę . M ie jm y  n a d z ie ję , ż e s ię i to s ta n ie , a . n a ra z ie  
b ą d ź m y  z a d o w o le n i z c z ę ś c io w e j p o p ra w y .

Zebrania Koła B. B. W. R. w Mrocznie.
Mroczno. U b ie g łe j n ie d z ie li o d b y ło  s ię tu ta j z e b ra n ie  

m ie jsc o w e g o  K o ła B .B .W .R . n a k tó re m  a k tu a ln y re fe ra t  
g o s p o d a rc z y p .t . „ P a ń s tw o w a  p o lity k a z b o ż o w a 4 4 w y g ło s ił  
p . Z a z ie m b ło w s k i. P o  re fe ra c ie  w y w ią z a ła s ię  d łu g a i o ż y ­
w io n a d y s k u s ja , w  k tó re j z a b ie ra li g ło s p .p . P rz e c z e w s k i,  
B u k o w s k i i in n i.

N a s tę p n ie p o ru sz o n o s p ra w ę z a ło ż e n ia s p ó łd z ie lc z e j  
m le c z a rn i w z g lę d n ie o d tłu s z c z a rn i. K w e s tja ta  w z b u d z iła  
w ś ró d  z e b ra n y c h  z ro z u m ia ło z a in te re s o w a n ie , z re a liz o w a ­
n ie  je j p o s ta n o w io n o  je d n a k ż e z e w z g lę d ó w  te c h n ic z n y c h  
o d ro c z y ć d o  n a s tę p n e g o  z e b ra n ia . Z ra c ji u rz ą d z o n e g o  w  
d n iu  2 3 . b m . p rz e z tu te jsz e o d d z ia ły ż e ń s k ie g o  i m ę sk ie *  
g o Z w , S tr . w s p ó ln e g o  w ie c z o ru w ig ili jn e g o , c z ło n k o w ie  
B lo k u  p o s ta n o w ili je d n o m y ś ln ie p rz y jść  ty m  id e o w o  p o -  
k re w n e m  o rg a n iz a c jo m  z a k ty w n ą  p o m o c ą . N a w n ie s io n y  
z a te m  w  te j s p ra w ie p rz e z k ie ro w n ic tw o  k o ła  a p e l, c z ło n ­
k o w ie z ło ż y li n a te n  z b o ż n y  c e l p o k a ź n ą  k w o tę g o tó w k ą  
o ra z z a d e k la ro w a li h o jn e d a ry  w  n a tu ra lja c h .

F a k t p o w y ż s z y ś w ia d c z y n a jw y m o w n ie j o w ie lk ie m  
p o c z u c iu  f i la u tro p ijn e m  c z ło n k ó w  K o ła .

P o  z a p isa n iu  s ię k ilk u n o w y c h c z ło n k ó w  i p o b ra ­
n iu  s k ła d e k  m ie s ię c z n y c h  z e b ra n ie  z a m k n ię to .

Płonne obawy karczmarza.
Szczepankowo. W  o s ta tn ic h  d n ia c h , w  z w ią z k u  

z n a d c h o d z ą c ą  „ G w ia z d k ą 4 4 , p o s ta n o w io n o u z b ie ra ć w o ln e  
d a tk i n a p re z e n ty  d la d z ia tw y  s z k o ln e j. C e l te n  s p o tk a ł 
s ię z ż y c z liw ą a p ro b a tą s p o łe c z e ń s tw a , k tó re m im o d o ś ć  
c ię ż k ic h c z a só w  s p ie sz y ło  z  o f ia rn ą p o m o c ą . B y li ta c y  
c o n ie m o g li n ic d a ć , a le to p rz e c ie ż s ą d o b ro w o ln e  
d a tk i, w ię c n ik t s ię n ie o b ra ż a ł, b o n ie je d n e m u tru d n o  
d z iś n a w e t i o p a rę g ro sz y .

A le c ie k a w y fa k t z a s z e d ł u k a rc z m a rz a . K ie d y  
K ie ro w n ik  tu t . s z k o ły , w ra z z p . J a b ło ń s k im  z a sz li p o  
o f ia rę , n ie m ó w ią c o te m , ż e ju ż n ic  n ie o f ia ro w a ł (c z e g o  
z re s z tą  n ik t n ie w y m a g a ł) , a le z w ró c ił s ię z b . n ie ła d n ą  
d y g re s ją : ja  n ic  n ie d a ję , b o p a n m i ro b i k o n k u re n c ję , 
p a n  ro z d a je  z e sz y ty  d z ie c io m  n a  g w ia z d k ę  i m ó j in te re s  
n a te m  tra c i. —  W id a ć , ż e  h o ry z o n t k a rc z m a rz a n ie d a le k o  
s ię g a  p o z a la d ę b u fe to w ą i w ła s n ą k ie sz e ń ’ ; n ie m ó w ią c  
ju ż o te m , ż e w y m a g a n y c h z e s z y tó w p ra w ie n ig d y w  
k a rc z m ie n ie m a , i d z ie c i c z ę s to  p rz y n o s z ą  in n e , n ie o d p o ­
w ie d n ie z e s z y ty , lu b c z e k a ją o k a z ji , a ż k to ś d o L u b a ­
w y  p o je d z ie .

C ie k a w e , k to n a te j „ k o n k u re n c ji 4 4 z a ra b ia , a le  
c h y b a n ie n a u c z y c ie l z d z ie ra ją c y s o b ie b u ty z a d a n h o ,  
c h o d z ą c y  p o  z b ió rc e , a n i te ż  je g o  to w a rz y s z . —  K a rc z m a ­
rz a m o ż e m y  u s p o k o ić , ż e  p rz e z  te  p a rę  z e s z y tó w  „ in te re s ’ 4 
je g o  n ie u p a d n ie , a le n a to m ia s t (n ie je d n e m u b ie d n e m u  
d z ie c k u  ro z ja ś n i s ię tw a rz y c z k a , a to je s t d la n a s  
c e n n ie js z e .

Kradzież jęczmienia.
Sumin. W  n o c y  z 9 n a lo s k ra d z io n o ro ln ik o w i 

K ra s k o w s k ie m u z S u m in a z n ie z a m k n ię te j s to d o ły 4  c tr . 
ję c z m ie n ia , w a rto ś c i o k o ło  3 5 z ł. P o w ia d o m io n a o k ra ­
d z ie ż y p o lic ja w s z c z ę ła d o c h o d z e n ia , k tó re p o z w a la ją  
p rz y p u s z c z a ć iż k ra d z ie ż y  n ie  d o k o n a ł c z ło w ie k  o b c y , le c z  
je d e n  z d o m o w n ik ó w , w o b e c c z e g o  ś le d z tw o  n a p o ty k a n a  
z n a c z n e  tru d n o ś c i.

Pożar za kordonem.
Pomierki. W  d n iu  1 3 b m . w ie c z o re m  w y b u c h ł p o ­

ż a r w  m a ją tk u  S c h m iiik w a ld e , w  o d le g ło ś c i 8 k m .f lo d  g ra ­
n ic y  p o ls k o -n ie m ie c k ie j. S p a liła  s ię  s to d o ła z e  z b o ż e m . O d  
s to d o ły  d łu g ie j o k o ło  lo o  m . z a ję ła s ię ró w n ie ż  g o rz e ln ia ,  
k tó rą  je d n a k  z d o ła n o  u ra to w a ć . N a m ie jsc e p o ż a ru  u d a ła  
s ię  z p o ls k ie j s tro n y  o c h o tn ic z a  s tra ż  p o ż a rn a  z  W iś n ie w a , 
ró w n ie ż  z R o ż e n ta la w y ru s z y ł o d d z ia ł s tra ż y p o ż a rn e j  
je d n a k  z o s ta ł w s trz y m a n y  n a g ra n ic y .

Kradzież z włamaniem.
Świniarc. W  n o c y  z 1 4 n a 1 5 b m . d o k o n a n o 'k ra ­

d z ie ż y u b ra c i J u rk ie w ic z ó w B e n e d y k ta i S te fa n a w  
S w in ia rc u . W y b iw sz y  s z y b ę w  o k n ie , w d a r ł p rz e s tę p c a  
d o m ie sz k a n ia , g d z ie z d o ła ł z a b ra ć p ra w ie w s z y s tk ą  
w a rto śc io w ą  g a rd e ro b ę , z n a jd u ją c ą s ię w p o k o ju i to  : 
1 u b ra n ie w iz y to w e , 2 p ła s z c z e , le tn i i z im o w y i in n e . 
Z ło d z ie j z a b ra ł ró w n ie ż 7 fu n tó w k ie łb a s y . S k ra d z io n e  
p rz e d m io ty  p rz e d s ta w ia ją w a rto ś ć 2 5 o z ł. D o c h o d z e n ia  
p o lic y jn e  w  to k u .

80 kg. żyta za 2 złote.
Mierzyn- B ro n is ła w o w i T ro ja n o w s k ie m u  z  M ie rz y -  

n a s k ra d z io n o  o k o ło 8 0 k g . ż y ta . K ra d z ie ż y d o k o n a n o  
z n ie z a m k n ię te j s to d o ły  i ja k  d o c h o d z e n ia p o lic y jn e w y ­
k a z a ły , s p ra w c ą k ra d z ie ż y  je s t s łu ż ą c y p o s z k o d o w a n e g o  
S ta n is ła w  B e d n a rs k i,*  k tó ry te ż p rz y z n a ł s ię d o w in y . 
U k ra d z io n e  ż y to  z a n ió s ł ro ln ik o w i J a n o w i P ie ro n o w i w  
M ie rz y n ie , k tó ry n ie w z b ra n ia ł s ię ż y ta p o c h o d z ą c e g o  
z k ra d z ie ż y  o d e b ra ć , p ła c ą c  z a n ie z ło d z ie jo w i 2 z ł. S k ra ­
d z io n e ż y to  o d e b ra n o  i z w ró c o n o  p o s z k o d o w a n e m u . Z a ­
ró w n o  s p ra w c a k ra d z ie ż y  ja k  o d b io rc a  b ę d ą o d p o w ia d a li  
p rz e d  s ą d e m  z a s w e c z y n y .

Około utworzenia Spółdzielni Rolniczo-Handlowej 
w Rybnie.

Rybno. Z a sz c z y tn ą i g o d n ą  n a ś la d o w a n ia  je s t in ic ­
ja ty w a tu t. K ó łk a R o ln ic z e g o  c o  d o  s tw o rz e n ia  S p ó łd z ie ln i  
R o ln ic z o -H a n d lo w e j w R y b n ie . G o d n i n a ś la d o w a n ia s ą  
i c i o b y w a te le , k tó rz y  ta k  z a s z c z y tn e d z ie ło c h c ą d o p ro ­
w a d z ić  d o  k o ń c a . W z o re m  ta k ie g o  o b y w a te la n a tu t . te ­
re n ie  je s t s o łty s p . C z a jk o w s k i K o n s ta n ty , k tó ry  s ta ra s ię  
p rz y  k a ż d e j o k a z ji p o d k re ś lić  z n a c z e n ie  i k o rz y ś c i p ły n ą c e  
d la s p o łe c z e ń s tw a z c h w ilą p o w s ta n ia ta k w a ż n e j p la ­
c ó w k i s p o łe c z n e j, ja k ą  je s t s p ó łd z ie ln ia , n a w o łu ją c je d n o ­
c z e śn ie  ro ln ik ó w  i in n e z a w o d y , b y  z g ła s z a li s w e u d z ia ły  
d o  K o m ite tu  O rg a n iz a c y jn e g o .

T y p e m  w rę c z  p rz e c iw n y m , p ro w a d z ą c y m  w a rc h o ls k ą  
ro b o tę , je s t p . H o ffe r J ó z e f , ż y d —  p rz e c h rz ta , w ła śc ic ie l  
s k ła d u  b ła w a tó w  w  R y b n ie , k tó ry  s w e m  z a c h o w a n ie m  s ię  
n a z e b ra n ia c h  z d ra d z a  w y b itn e  c e c h y  z a b u rz e n ia  p s y c h ic z ­
n e g o . W id z ą c  w  p o w s ta ją c e j s p ó łd z ie ln i k o n k u re n c ję d la  
s w e g o „ in te re s u  z b ła w a ta m i i . .. m y d łe m 4 4 , je s t z a g o rz a ły m  
p rz e c iw n ik ie m  w s z e lk ic h  s p ó łd z ie ln i, rz u c a ją c ró ż n e o s z ­
c z e rs tw a p o d a d re s e m ty c h p la c ó w e k s p o łe c z n y c h  i ic h  
p rz y s z ły c h k ie ro w n ik ó w , o ra z in ic ja to ró w , c o o s ta tn io  
m ia ło  m ie jsc e n a z e b ra n iu  K o ła  B B W R  w  R y b n ie .

M o ż e b y p . H . n a re s z c ie z ro z u m ia ł, ż e  s p ó łd z ie lc z o ś ć ,  
to  d ro g a d o  d o b ro b y tu  w s z y s tk ic h  o b y w a te li, a n ie ty lk o  
je d n o s te k , p rz e w a ż n ie p o ś re d n ik ó w  —  ż y d ó w , ż e m ją c y c h  
w  h a n d lu  i w y z y s k u ją c y c h  b e z lito śn ie ro ln ik a , rz e m ie ś l­
n ik a i ro b o tn ik a . O b y w a te l.

Z dalszych stron.

Pożar.
Brodnica. W  z a b u d o w a n ia c h  G rz e g o rz e w s k ie g o  T e ­

o f ila w  M ic h a ło w ie p o w s ta ł p o ż a r , k tó ry  z n isz c z y ł c h le w  
w ra z z s ło m ą w a rto ś c i o k o ło 1 .5 o o  z ł. P o ż a r p o w sta ł p ra ­
w d o p o d o b n ie w s k u te k n ie o s tro ż n e g o o b c h o d z e n ia s ię z  
o g n ie m  p rz e z d o m o w n ik ó w .

Kradzież 24 skrzyń drobiu z pociągu.
Grudziądz. P o m ię d z y s ta c ja m i N  ic  w  a  ł d  

a G ru d z ią d z n ie w y k ry c i s p ra w c y z b ę d ą c e g o  
w b ie g u p o c ią g u to w a ro w o -p o s p ie s z n e g o n r . 
9 5 0 3 p o z e rw a n iu  p lo m b p rz y  d rz w ia c h  w a g o n u  
d o k o n a li k ra d z ie ż y  2 4 s k rz y ń b ite g o  d ro b iu  w y ­
s ła n e g o  p rz e z b e k o n ia rn ię w  B ro d n ic y . W  w y ­
n ik u d o c h o d z e n ia o d n a le z io n o  7 s k rz y ń  p o ro z ­
rz u c a n y c h w z d łu ż to ru k o le jo w e g o , z a ś 1 3  
s k rz y ń o d n a le z io n o p ó ź n ie j, z a k o p a n e w z ie m i  
n a p o lu w S a d o w ię . Z a p o z o s ta łe m i 4 -m a  
s k rz y n ia m i o ra z z a s p ra w c a m i p ro w a d z i s ię d o ­
c h o d z e n ie .

Szaleńczy czyn włóczęgi.
Grudziądz. D o m ie sz k a n ia  ro ln ik a S z y m a ń s k ie g o  

W ła d y s ła w a w  Ł a s in ie  p rz y b y ł n ie z n a n y o s o b n ik , k tó ry  
p ro s ił o p o s iłe k  i p ra c ę . O s o b n ik ó w o trz y m a w s z y  p o s i­
łe k  w  k u c h n i, w sta ł ra p to w n ie z k rz e s ła , s c h w y c ił le ż ą c ą  
c e g łę i u d e rz y ł w g ło w ę w y c h o w a n k ę S z y m a ń s k ie g o —  
G u z iń s k ą G e rtru d ę , p o c z e m  w p a d ł d o  s ą s ie d n ie g o  p o k o ju  
i te m  u d e rz e n ie m  c e g ły  ro z b ił c z a s z k ę le ż ą c e m u  w  łó ż k u  
S z y m a ń sk ie m u  W Ł , a n a tę p n ie  z a d a ł c io s p rz y c h o d z ą c e ­
m u  w  te j c h w ili d o k u c h n i p a ro b k o w i S z y b k o w sk ie m u  
L e o n o w i i je g o m a ło le tn ie m u s y n o w i, p o c z e m z b ie g ł. 
R a n n y c h  p rz e w ie z io n o d o s z p ita la p o w ia to w e g o  w  Ł a s i­
n ie . S ta n  S z y m a ń sk ie g o  je s t b e z n a d z ie jn y .

Pochowana w letargu.
Straszne zdarzenie pod Oświęcimem.

O Ś W IĘ C IM . W e w s i Z a b o rz e o d d łu ż sz e ­
g o c z a s u  c h o ro w a ła  n a g ru ź lic ę  E lz a K o m a n d o -  
ró w n a . K o m a n d o ró w n a  z m a r ła w  d n iu 1 2 b m .  
N a c z w a r ty  d z ie ń  p o z g o n ie o d b y ł s ię je j p o ­
g rz e b , w  s p ó ź n io n y m  te rm in ie z p o w o d u tru d ­
n o ś c i f in a n so w y c h o jc a z m a rłe j . W  c z a s ie  
g rz e b a n ia z w ło k , g d y  n a w ie k o  tru m n y  z a c z ę to  
s y p a ć z ie m ię g ra b a rz e u s ły sz e li d o c h o d z ą c e  
z m o g iły  ję k i. K s ią d z  p o le c ił w y d o b y ć  tru m n ę  
i o tw o rz y ć ją . W ó w c z a s p rz e k o n a n o s ię , ż e  
K o m a n d o ró w n ę p o c h o w a n o w  le ta rg u . O b u d z iła  
s ię  o n a w  c h w ili , g d y z a c z ę to tru m n ę p rz y s y -  
p y w a ć z ie m ią . Ś w ia d c z y  o te m  : o b ró c o n e n a  
b o k c ia ło , p o o b g ry z y w a n e d o k rw i p a lc e  
i s tra s z liw y w y ra z tw a rz y . S p ro w a d z o n y n a  
m ie jsc e le k a rz  s tw ie rd z ił z g o n K o m a n d o ró w n y  
w  tru m n ie w s k u te k  u d u s z e n ia .

Zebranie Kółka Roln.
Gwiżdziny. W  s o b o tę , d n ia 2 2  b m . o d b ę d z ie s ię  

w  z w y k ły m  lo k a lu  z e b ra n ie K ó łk a R o ln ic z e g o  o g o d z . 1 7 .
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Obniżenie opłat sądowych od Nowego Roku.
W A R S Z A W A , 1 5 .1 2 . W  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu  

o g ło sz o n e b ę d ą p rz e z M in is te rs tw o  S p ra w ie d li­
w o śc i p rz e p isy w y k o n a w cz e d o ro z p o rz ą d ze n ia  
o  k o sz ta c h  są d o w y c h . P o z a z m n ie jsz e n ie m  o p ła t 
w p isu p rz y p ro c e sa c h c y w iln y c h , w p ro w a d zo n e  
z o s ta ją o d N o w eg o R o k u  w y d a tn e o b n iżk i p rz y  
d o rę c z an iu w e z w a ń  są d o w y c h .

N a w e z w a n ia p rz y sk a rg a ch n a c z y n n o śc i  
k o m o rn ik ó w p o b ie ra n y b ę d z ie ty lk o 1 z ł. W  
n ie lic z n y c h w y p a d k a ch p o z o s ta w io n o d o ty c z a -  
so w y sy s tem  o p ła ty z a k a ż d e w e z w a n ie , le c z  
o b n iż o n o  je z 8 0 g r n a 5 0 g r. Z d n ie m  1 s ty cz ­
n ia 3 5 r . o b n iż o n e b ę d ą o p ła ty z a p ism a i p o ­
d a n ia w są d a c h o k rę g o w . i w y ż szy c h in s tac y j 
z 3 z ł n a 2 z ło te .

Posiedzenie Senatu wyznaczone na 20. b.m.
W a rsz a w a , 1 5 .1 2 . M a rsz a łe k S e n a tu w y z n a ­

c z y ł p len a rn e p o s ie d z e n ie se n a tu n a c z w a rte k , 
2 9 g ru d n ia b r. n a g o d z in ę 1 6 -tą . C e le m  p o s ie ­

d z e n ia je s t p rz e d e w sz y s tk ie m , ja k w iad o m o ,  
z a p o w ied z e n ie se jm o w i z m ia n w  u c h w a lo n y m  
p rz e z e ń p ro je k c ie K o n s ty tu c ji. *

Młodzież polska z Kanady u P. PrezydentaONMLKJIHGFEDCBA 
Rzeczypospolitej.

W A R S Z A W A . O  g o d z . 1 p re z es  św ia to w e ­
g o Z w iąz k u P o la k ó w z z a g ra n ic y m a rsz a łe k  
R a c zk ie w ic z , d y re k to r św ia to w eg o Z w ią zk u  P o ­
la k ó w  z z a g ran ic y p . L e n a rto w ic z o ra z p rz e d ­
s ta w ic ie le m ło d z ież y p o lsk ie j z K a n a d y , k tó rz y  
p rz y b y li n a k u rs w ied z y  o P o lsc e z o s ta li p rz y ­
ję c i p rz e z P . P re z y d e n ta R z ec z y p o sp o lite j w  
S p a lę , g d z ie n a s tąp ił a k t p rz e k a za n ia P . P re z y ­
d e n to w i R z p lite j d a ru p o lo n ji k a n a d y jsk ie j w  
p o s ta c i c z te re ch  b iz o n ó w  k a n a d y jsk ich . W  im ie ­
n iu P o la k ó w  k a n a d y jsk ic h  w y g ło s ił p rz e m ó w ie ­
n ie p . S ę d z ia k , w rę c z a ją c P . P re z y d e n to w i a l­
b u m y p a m ią tk o w e . P . P re z y d e n t R z e cz p lite j 
w  se rd e c zn y c h s ło w ac h p o d z ię k o w a ł P o lak o m  
k a n a d y jsk im  z a d o w ó d p a m ię c i i z a p rz y w ią z a ­
n ie d o k ra ju . P o z a k o ń c z e n iu te j u ro c z y sto śc i  
P . P re z y d e n t R z e c zy p o sp o lite j p o d e jm o w a ł g o śc i 
śn ia d a n ie m .
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| S z a n o w n e m u O b y w a te ls tw u  m ia sta Nowego- | 
i | miasta i okolicy p o d a ję d o  ła sk aw e j w ia d o m o śc i, |i  

1 iż z dniem 15-go grudnia 1934 r. > 

1 Przeniosłam mój

J Z a k ła d D e n ty s ty c z n y  ।
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I do gmachu F-my „Drwęca" Nowemiasto,
| R y n e k  4 , I p ię tro .
f  W e jśc ie  z u lic y  K o p e rn ik a .

H Ch. Brendel - Hartwigowa
H p a ń s tw , e g z am . d e n ty s tk a .
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14-to letnia panienka
c ó rk a  b e z ro b o tn eg o  re e m ig ra n ta  z F ra n c ji, w ład a ­
ją c a ję zy k ie m  p o lsk im  i fra n c u sk im  w  s ło w ie  
i p iśm ie , p  r z y  j m  i e p o sa d ę d o d z ie c i z a  

sk ro m n e m  w y n a g ro d z e n ie m .
Z g ło sz e n ia d o A d m . „ G ło su  L u b a w sk ie g o 4 '.

Kalendarze
te rm in o w e , d o  p rz e k ła d a n ia ,  
k ie sz o n k o w e , ró ż n e  fo rm a ty , 
b lo c z k i k a l. m n ie jsz e i w ię k ­

sz e  i śc ia n k i h a n d lo w e
PŁYTY hektograficzne ■■

i ATRAMENT hektografićzny
w  d o b ry m  g a tu n k u  

p o le c a

Księgarnia B. Miłoszewski, Nowemiasto
R y n e k 1 9 .

O d z a ra z d o w y n a ję c ia w  sz k o le p o -e w a n g e l. w  L ip in k a c h  

mieszkanie 2 pokojowe z kuchnią 
w  d o b ry m  s ta n ie o d p o w ie d n ie d la e m ery tó w , u rz ę d n ik a . 
K o śc ió ł, d w o rz ec n a m ie jc su . In fo rm a c y j u d z ie la p rz e ­
w o d n icz ą cy  ra d y  sz k o ln e j w  L ip in k a c h St. Makowski.

Program Radjowy.
Warszawa — czwartek 20. XII.

6 .4 5 -8 .0 0 A u d y cja p o ra n n a 1 1 .5 7 S y g n a ł c z a su 1 2 .0 0  
H e jn a ł z K ra k o w a 1 2 .0 3 W ia d o m . m e te o ro l. 1 2 .0 5 C o d z . 
P rze g l. P ra sy P o lsk ie j. 1 2 .1 0 B o ż e N a ro d z e n ie w  k ra ju  
k a w y —  o p o w . d la d z ie c i z p ły tam i 1 2 .3 0 X -ty P o ra n e k  
sz k o ln y 1 3 .0 0 D z ien n ik  p o łu d n io w y 1 3 .0 5 Z ry n k u  p ra c y  
1 3 .1 0 D . c . p o ra n k u 1 5 .9 0 W ia d o m . o e k sp . p o lsk . 1 5 .3 5  
P rz e g ląd g ie łd o w y 1 5 4 5 M u z y k a le k k a 1 6 .3 5 L e k c ja ję z . 
fra n c . 1 6 .5 0 T e a tr W y o b ra ź n i 1 7 .5 0 S k rz y n k a p o c z to w a . 
1 8 .0 0 P o g a d a n k a ro ln icz a 1 8 .1 5 1 1 -g a a u d y c ja z c y k lu  
W a rja c je 1 8 ,4 5 C o c z y ta ć 1 9 .0 0 K o n c e rt m a n d . z e L w o ­
w a 1 9 .2 0 P o g a d a n k a a k tu a ln a 1 9 .3 0 P ły ty 1 9 .4 5 P ro g r. 
n a d z ie ń n a s t» 1 9 .5 0 W ia d o m o ś. sp o rto w e 2 0 .0 0 M u z y k a  
le k k a 2 0 .4 5 D z ie n n ik  w ie c z o rn y 2 0 .5 5 Ja k  p ra c u jem y  w  
P o lsc e 2 1 .0 0 K o n c e rt 2 1 .4 5 O d c z y t 2 2 .0 0 K o n c e rt re k i. 
2 2 .1 5 L e k c ja ta ń c a 2 2 .3 5 M u z y k a ta n . 2 2 .4 5 R o z m o w y  z  
a n g . s łu c h a cz . 2 3 .0 0 W ia d o m o śc i m e te o ro l. 2 3 .0 5  —  2 3 .3 0  
D a lsz y c ią g m u z y k i ta n e c z n e j.

Warszawa — piątek 21. XII.
6 .4 5 -7 5 0 A u d y c ja p o ra n n a 1 1 .5 7 S y g n ał c z a su 1 2 .0 0  

H e jn a ł z K ra k o w a 1 2 .0 3 W ia d o m . m e te o r. 1 2 .0 5 C o d z . 
P rz e g l. P ra sy  P o lsk . 1 2 .1 0  K o n c ert 1 2 .1 0 P o g a d a n k a d la  
k o b ie t 1 3 .0 0 D z ien n ik  p o łu d . 1 3 .0 5 D . c . k o n c e rtu 1 5 .3 0  
W ia d o m . o e k sp . p o lsk . 1 5 .3 5 P rz e g lą d g ie łd o w y 1 5 .4 5  
M u z y k a le k k a 1 6 .4 5 A u d . d la c h o ry c h 1 7 .1 5 T rio sm y ­
c z k o w e z e L w o w a 1 7 .5 0 P rz e g lą d w y d a w . 1 8 .0 0 W ia d o ­
m o śc i ro ln ic z e 1 8 .1 0 Z y c ie k u ltu r , i a rty s t. s to lic y 1 8 .1 5  
lV -ty k o n c e rt z c y k lu S o n a ty 1 9 .0 0 M u z y k a le k k a 1 9 .2 0  
P o g a d a n k a a k tu a ln a 1 9 .3 0 D a l. c . m u z y k i le k k ie j 1 9 .4 5  
P ro g ram  n a d z ie ń n a s t. 1 9 .5 0 W ia d o m . sp o rt. 2 0 .0 0 Ja k  
sp ę d z ić św ię ta 2 0 .0 5 P o g a d a n k a m u z y c z . 2 0 .1 5 K o n c e rt  
sy m fo n . W  p rz e rw ie D z ien n ik  w ie c z o rn y o ra z Ja k  p ra c u ­
je m y  w  P o lsc e 2 2 .3 0 R e c y ta c je p o e z y j re lig ijn y c h 2 2 .4 0  
K o n c e rt re k la m o w y 2 3 .0 0 W ia d o m o śc i m e te o ro l. 2 3 .0 5 —  
2 3 .3 0 M u z y k a ta n e c zn a z re sta u r . G a stro n o m ja .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w a n ia z d n ia 1 5 . X II. 1 9 3 4 . Z a 1 0 0 k g . p łac o n o

Z y to  
P sz en ic a

1 5 ,5 0  -  1 5 ,7 5
1 6 ,5  1 -1 7  0 0

Ję c zm ie ń  b ro w aro w y 2 0 ,5 0  -  2 1 ,0 0

Ję cz m ień  je d n o lity ’ 1 8 ,5 0  -  1 9 ,7 5

Ję c z m ie ń z b io ro w y 1 8 ,7 5  -  1 9 ,2 5

O w ie s  . . . } 1 5 .0 0  -  1 5 ,5 0

O tręb y  ż y tn ie 1 0 ,7 5 -1 1 ,5 0

O trę b y p sz e n n e (g ru b e ) 1 0 ,7 5 -1 1 ,2 5

O tręb y  (ś re d n ie ) 1 5 ,5 0 -1 5 ,7 5

G o rcz y ca 4 8 ,0 0  -  5 0 ,0 0

G ro ch  V ik to rja . 4 1 ,0 0  -  4 5 ,0 0

G ro c h F o lg ie ra 3 2 ,0 0  -  3 5 ,0 0

R e d a k to r o d p o w ie d z ia ln y A n to n i M iło sz e w sk i w  N o w e m m ieśc ie . 
W y d aw c a C e le s ty n  M iło sz e w sk i w  N o w e m m ie śc ie

4'^

Av-’f -  W  “ -  W  ” ^<0 o b ft o

(>

0

Pod drzewkiem  wigilijnem
praktyczny podarek gwiazdkowy

e rr  
(°

książeczka oszczędnościowa

K o m u n a ln e j

K a sy  O sz c z ę d n o śc i
= =  p o w ia tu L u b a w sk ie g o . = = = = =

0 a 0^ 0 N Or? 0 ft 6 F, ó es 0 a  W 0 6 M ~ A 0 * 04? 0 N .0^ 6 Q

N a jsz la c h e tn ie jsz e  ||

WINA GRONOWE f

’nVFW'nnilFn’fiF'Jlir,W'W''''^

- zagraniczne (oryginalny rozlew) - ||

w y tra w n e , ła g o d n e , s ło d k ie b u te lk a 3 |4 I tr .

w  c e n ie o d z ł 3 .8 5 d o  z ł 4 .3 5 p o le c a

ST A N I S ŁAW ROST, Nowemiasto - R y n e k  2 3 |
N N R . 3 6 . S

Każdy może nabyć

na Święta specjalnie

TUCZONE

Karpie
z MAJĄTKU MONTOWA.

Z a m ó w ie n ia m o ż n a u sk u te c z n ia ć w p ro s t, lu b  

w K sięg a rn i B . M ilo sz ew sk ie g o . P ró c z te g o  

b ę d ą  sp rz ed a w an e K A R P IE  n a  ry n k u  

w  w ig ilję Ś w ią t. -T E L E F O

P R A K T Y C Z N E P O D A R K I G W IA Z D K O W E
? 
k

L

T e le fo n N r. 4 6 .

p e rfu m y , w o d y k o lo ń sk ie , k a se ty , p u d ry , k re m y , o ra z  w sz e l­

k ie a rty k u ły  to a le to w e i k o sm e ty c zn e , s tró j, o z d o b y  

a c h o in k o w e w w ie lk im w y b o rz e p o le c a ta n io »  

gerja „S A N I T  A S“ Perfumeria
K. SKIBOWSKI, Nowemasto n . D rw ę c ą u l- S o b ie sk ie g o N r. 6 .

K sią ż n ic a  K o p e m ik a ń sk a  

w  T o ru n iu


